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ZA OBRAZĘ NARODU POLSKIEGO.

W ARSZAW A. W sądzie okręgo

wym zapadł wyrok w procesie przeciw  

hr. Lasockiemu oskarżonemu o obrazę 

Narodu polskiego (155 § K. K.) w cza

sie zajścia jakie wywołał dnia 26 II. 

1933 r. w kawiarni Europejskiej w W ar

szawie. Sąd skazał oskarżonego na 1 rok  

więzienia.

ZAKAZANY KONCERT KIEPURY.

BERLIN. Rząd komisaryczny Sak- 

sonji zabronił odbycia koncertów Jana 

Kiepury w Lipsku i Dreźnie. Zakaz, jak 

donosi ,,Acht Uhr Abendblatt“ wydany  

został na podstawie dekretu prezydenta 

Rzeszy o ochronie narodu i państwa nie 
mieckiego.

—o—

STRASZNY W YPADEK.

OAKLAND (Kalifornja) . W pobli
żu grupy domków podmiejskich spadł 
aeroplan, przyczem zbiornik z benzyną 
zapalił się, przerzucając ogień na po
bliskie domy. 9 mieszkańców tych do

mów, w tej liczbie dwoje dzieci, ponio
sło śmierć przy wybuchu benzyny. Pilot 
i dwaj pasażerowie zostali zabni na 
miejscu.

ZATARG 0 W ŁOSKI TRANSPORT BRONI.

Rządy francuski i angielski wystoso-być ma w Hirteńberg i wysłana do W ę-
wali do rządu austriackiego notę prote
stacyjną w sprawie fabryki broni w Hir- 
tenberg. Jak wiadomo, fabryka ta otrzy  
mała z W łoch broń, która przereb ona

R o z w ią z a n ie  0 . W . P . 
w całej Polsce

W ARSZAW A. M inister Spraw W ew ków 0. W . P., względnie stosując indy- 
nętrznych wydał władzom administracji 
ogólnej polecenie rozwiązania z dniem  
28 bm. wszystkich jednostek organizacyj 
nych Obozu W ielkiej Polski, istnieją
cych jeszcze na terenach poszczególnych  
województw.

widualne środki prewencyjne.

Ostatnie jednak ekscesy na terenach 
województw lwowskiego, krakowskiego

Zarządzenie to umotywowane jest 
tern, że działalność organizacyj i człon

ków Obozu Wielkiej Polski już prawie 
od samego zarania jego istnienia stanę
ła w wyraźnej kolizji z kodeksem kar
nym i nakazami władz państwowych.

Obóz Wielkiej Polski — wywołując 
stale ekscesy, zaburzenia i gwałty — 
stal się czynnikiem, wprowadzającym w 
naruszającym porządek i bezpieczeńst
wo publiczne, podsycającym nienawiści 
państwie zamęt, szerzącym niepokój, 
partyjne i rasowe.

W ładze państwowe wykazały dale
ko posuniętą tolerancję w stosunku do  
organizacji, likwidując jej działalność 

sporadycznie tylko na teren's poszcze
gólnych województw, lub poddając re

gresjom wyłącznie pojedyńczych człon-

gier.

Na obrazku widzimy fabrykę broni w 
Hirteńberg.

S a d y z m  h itle ro w c ó w
. ESSEN. Szykany, jakich dopuszcza ciąwszy drut telefoniczny zaczęli grozić  

ją się hitlerowcy w stosunku do żydów  
obywateli polskich graniczą już z sa
dyzmem. W Duisburg grupa hitlerow
ców wtargnęła do mieszkania szanowa
nego i popularnego wśród żydów pol
skich rabina Bereischa, (który przed kil 
ku dniami został już pobity) wywlok-

ła go na ulicę, owinęła w sztandar repu
blikańskich Niemiec i w tym stroju pę

dziła przy wrzasku gawiedzi przez głów 
ne ulice miasta. Policja nie zapobiegła 
temu, dopiero post factum zaaresztowa

ła Bereischa ze względu na jego własne 
bezpieczeństwo. Żonę rabina, znajdują
cą się w ciąży dotkliwie pobito.

Natychmiast po dowiedzeniu się o 
wypadku konsul w Essen W dzikowski 
w towarzystwie swego zastępcy odwie
dził przebywającego w areszcie policyj
nym rabina i interweniował u prezyden
ta rejencji.

W Kolonji wtargnęli dwaj umundu
rowani hitlerowcy do mieszkania obywa  
tela polskiego kupca Abrahama i prze- 

POM OC SIEW NA DLA DROBNEGO  

ROLNICTW A.

Państwowy Bank Rolny rozpoczął 
iak corocznie akcję pomocy siewnej dla 
drobnego rolnictwa. W  bieżącym sezonie  
wiosennym, pomoc ta udzielana będzie 
w postaci gotowego ziarna na zasiewy  
wiosenne. Akcja Banku Rolnego prowa
dzona jest w porozumieniu z Państwo- 
wemi Zakładami Zboźowemi. W artość 
gotowego ziarna, przeznaczonego przez  
Bank Rolny na pomoc siewną dla drob
nych rolników wynosi około milj ona zło  
tych. Ilość ziarna na zasiewy dostoso
wana będzie do potrzeb drobnego rolnic
twa.

i białostockiego, prowadzące do wywo
łania ogólnych zaburzeń, udowodniły, 
że dalsze tolerowanie Obozu W ielkiej 
Polski byłoby sprzeczne z interesem Pań 
stwa, dlatego też M inister Spraw W ew 
nętrznych zdecydował rozwiązać 0. W . 
P. i na terenie tych województw, gdzie 
dotychczas nie został przez władze zli
kwidowany,

— o—

jemu i żonie jego śmiercią. Żona Abra
hama, która w przestrachu ,wyskoczyła 
oknem z 1 piętra złamała nogę i doznała 
obrażeń wewnętrznych. Abrahama na
pastnicy zbili do krwi. Sąsiedzi zaalar
mowani krzykami napadniętego wezwali 
policję i pogotowie, które przewiozło  
pobitych do szpitala miejskiego. Napast 
nicy zbiegli.

PODPALONY KOŚCIÓŁ SPŁONĄŁ  

DOSZCZĘTNIE.

M ONTREAL. Pożar zniszczył do

szczętnie kościół katolicki pod wezwa
niem św. Jakóba. Straty przewyższają 
pół milj ona dolarów.

Aresztowano dwie osoby podejrzane  
o podpalenie. W chwili wybuchu poża

ru w kościele znajdowało się przeszło 
dwa tysiące wiernych. W panice, która 
powstała wiele osób doznało obrażeń 
cielesnych. Cztery kobiety ciężko ranne 
przewieziono do szpitala.

— o—

W SKUTEK W YBUCHU GAZU

STRACIŁO ŻYCIE 4 LUDZI.

LONDYN. W  czasie robót podziem 
nych w miejscowości Gateshead on Tyne 
nastąpił wybuch gazu. 4 osoby zostały  
zabite, 15 odniosło ciężkie rany.

NOW Y W YNALAZEK.

GANDAW A. Inżynier van den Ste- 
gen, który wynalazł radj  owy aparat krót 
kofalowy powodujący palenie się prze
wodników elektrycznych na znacznej od  
ległości dokonał doświadczenia z wybu
chem prochu. Aparat z odległości 12 
km. wysadził w powietrze ładunek pro
chu.

i li w Daebovledstwo i ludnoóć polska ko ezei

Mowy wynalazek chemiczny
NOW Y JORK. W American Che-1sen 50-letnich, długoletnie próby M ac 

mical Society W . J. M ac Naughton od-iNaughtona umożliwiają obecnie wyrób 
czytał sprawozdanie, dotyczące jego wy!papieru z młododrzewu sośnianego, przy 
nalazku, który posiada doniosłe znaczę-leżem  papier chociaż cieńszy jest o wiele 
nie dla przemysłu papierniczego. Dotych , trwalszy, 
czas papier gazetowy wyrabiano z so- 1 — o—

Ignacego Paderewskiego
CHICAGO. KAP. W e wszystkich  

miastach Stanów Zjednoczonych Polon- 
ja na czele z duchowieństwem katoli- 
ckiem wita entuzjastycznie Ignacego Pa
derewskiego, który odbywa obecnie swe 
tournee artystyczne. Zjednoczenie Rzym

skosko-Katolickie wystąpiło ostatnio z 
propozycją zebrania funduszu narodo
wego w sumie 10.000.000 dolarów ku  
uczczeniu zasług wielkiego obywatela 
Ojczyzny,
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Rypin
X EDCBARypin. (Obchód Im ienin I. M ar

szałka Polski w Rypinie). Obchód Im ie
nin I. M arszałka Polski w naszem m ie
ście wypadł nadzwyczaj udatnie. Już w  
przeddzień Im ienin m iasto strojne w zie 
leń i barwne światła, robiło wrażenie  
niezwykłej uroczystości.

Na placu Sienkiewicza stanął prowi
zoryczny pom nik, otulony rzędam i świer 
ków przy którym wartę honorową peł
nili strzelcy do wieczora dnia 19 bm .

W ieczorem  organizacje Związku  Strze
leckiego, Podoficerów Rezerwy oraz hu
fiec szkoły wieczorowej, z orkiestrą stra 
żacką na czele przem aszerowały ulica
m i m iasta, poczem zatrzym ały się przed  
pom nikiem M arszałka, gdzie starosta 
powiatowy Staszewski odebrał raport, 
poczem odśpiewano wspólnie m odlitwę  
wieczorną i rozwiązano pochód. 0 świ
cie dnia 19 wyruszyła z Rypina sztafe
ta kolarska Zw. Strzeleckiego i Podof. 
Rezerwy z adresem hołdowniczym dla 
dostojnego Solenizanta do Torunia,

0 godzinie 9 organizację wojskowe i 
społeczne udały się do kościoła paraf- 
jalnego na nabożeństwo, gdzie tłum na
rodu zbity w jedną wielką m asę napróż- 
no oczekiwał od złotoustego kaznodzieji 
aby ten wyraził ich uczucia w m iejscu  
świętem i westchnął w ich im ieniu do  
Boga za pom yślność i długie życie W o
dza Narodu.

Po M szy św. odbył się przegląd 
oddziałów P. W . i W . F. na rynku m iej
skim przez p. Starostę oraz delegata 67  
pp. kpt. Paderewskiego.

Po przeglądzie oddziałów nastąpiło  
zaprzysiężenie członków Leg  jonu M ło
dych nadanie odznak organizacyjnych  
Leg  jonu M łodych pp. staroście Staszew 
skiemu, insp. szkoln, Haglowi, W ierz
bowskiem u oraz burm , Budzanowskiem u 
oraz wym iana odznak org. m iędzy Pow. 
Kom endantem Zw. Strzeleck, por. Sula- 
tyck ’m a Kom end. Legjonu M łodych p. 
Szopińskim ,

Następnie delegat d-cy pułku wrę
czył p. Staroście dyplom Z  w. Strzel, za 
wybitną pracę poczem tenże dokonał 
dalszego aktu wręczania równorzędnych  
dyplom ów oby  w. Krzywińskiem u, Tom 
czykowi, Różyckiemu, Ham erm ajstrowi, 
W itkowskiem u, Gęsickiem u, Kłosińskie 
m u, W oźniakowi, Koprowskiemu i Ka- 
m ińskiemu.

Na zakończenie odbyła się defilada, 
przed pom nikiem M arszałka Piłsudskie
go poczem organizację udały się przed 
gm ach starostwa, gdzie p. Starosta wy
głosił okolicznościowe przem ówienie.

0 godz. 12 odbyło się w  sali sejmiko
wej uroczyste nadania krzyża zasługi 
pp. Gum ińskiem u i Sankowskiem u.

0 godz. 13 nastąpiło składanie ży
czeń p. M arszałkowi na ręce p, Staro
sty przez delegacje wszystkich organi- 
zacyj oraz wspólne śniadanie dla strzel
ców.

Epilogiem uroczystości była akadem - 
ja w sali kina „Colosseum "

Zaznaczyć należy, że tegoroczna u- 
roczystość ku czci W odza zaznaczyła 
się bardzo okazale i odbiegała poniekąd  
od ogólnego szablonu stosowanego do
tychczas.

Jeśli porównam y dzień 19 m arca z 
przed 3 lat z obecnym , to przyznać trze
ba z uznaniem , że tegoroczny był wprost 
im ponujący.

Jest to jeszcze jeden dowód wielkie
go um iłowania W odza Narodu przez spo 
łeczeństwo. Przyjaciel.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

E c h a  3  m a ja p r z e d  S ą d e m

POCIĄG ZDERZYŁ SIĘ I SPŁONĄŁ.

BUENOS AIRES. Pociąg pasażer
ski zdążający z Buenos Aires do Santa  
Rosa de Toay najechał na przejeździć 
na autom obil ciężarowy z ładunkiem ben 
zyny. W skutek zderzenia nastąpił wy
buch, który spowodował pożar. Pociąg  
uległ wykolejeniu. Spłonęły doszczętnie  
autom obil ciężarowy z ładunkiem  benzy
ny i 11 wagonów z wozem restauracyj- 
i sypialny. Cztery osoby są ciężko ran
ne.

W I kwartale

„Głos Wąbrzeski1 już 

nie wyjdzie
Dzisiejszy numer „Glosu“ jest więc o- 
statnim w tym miesiącu.

Nie otrzyma w 11 kwartale „Głosu , 
ten, kto nie zapisał.

KTO

zaś, nie zapomniał o odnowieniu 
prenumeraty otrzymywać będzie 
„Głos“ od kwietnia nadal wraz z 
różnymi dodatkami:

„KRONIKĄ CIEKAWYCH OPOWIE

ŚCI

powieścią książkową

„GARBUS",

którą rozpoczęliśmy drukować.

KAŻDY

abonent otrzyma także piękne

SPECJALNE NUMERY „GŁOSU", 

które są w opracowaniu

„GŁOS"

zapisać można jeszcze na 11 kwar
tał w agencjach, urzędach poczto- 

i u listonoszy!

BIEG NARODOW Y.

Dnia 3. M aja br. Zarząd Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego organizuje 
„Narodowy Bieg Naprzełaj około 7 km . 
dostępny dla stowarzyszonych i niesto- 
warzyszonych.

Pragnąć um ożliwić wzięcie udziału w 
biegu szerokim rzeszom zawodników za

rządzam :
Zawodnicy otrzym ują kwatery zbio

rowe, wyżywienie na m iejscu w dniach  
2 i 3 m aja oraz 50% zniżki kolejowe. 
Przywożą ze sobą koc, poduszkę i Przy
bory do jedzenia oraz kom plet lekkoat

letyczny.
Zapisy do biegu przyjm uje sekretar- 

jat P. Z. L. A. W arszawa ul. W iejska 
11. W pisowe wynosi 50 gr. konto P. K. 

°- 4284 '
Zgłoszeni zawodnicy winni zameldo

wać się do dnia 2 m aja rb. godz. 18 w 
Okręgowym Ośrodku W , F. Aleje Ujaz
dowskie 1, skąd zostaną skierowani do  
przydzielonych kwater.

Zgłoszenia biorących udział w biegu 
winny wpłynąć do Kierownika Okręgo
wego Urzędu W . F, i P. W , w W ar
szawie do dnia 28. 4, br.

Dyrektor Państwowego Urzędu  

W ych. Fiz. i Przysp. W ojsk.

(— ) Kiliński płk. dypl.

OTW ARCIE SEZONU ROZRYW EK  

LIGOW YCH.
W najbliższą niedzielę otwarty zostanie w  

Polsce sezon ligowy. W  tym dniu rozegrane zo

staną dwa pierwsze m ecze Cracovia —  Podgórz 

i Ruch — Garbarnia. Rozrywki, jak wiadom o, 

odbędą się w roku bież, w 2-ch grupach: zachod

niej i wschodniej. Do grupy zachodniej należą 

kluby krakowskie: Cracovia, Podgórze, W isła, 

Garbarnia, Śląski Ruch oraz poznańska W arta. 

Do grupy wschodniej drużyny warszawskie: 

W arszawianka i Legja. lwowskie: Pogoń i Czar 

ni, ŁKS oraz 22 pp. z Siedlec. Narazie roz

poczynają się m istrzostwa w grupie zachodniej. 

W  grupie wschodniej pierwsze m ecze są wyzna

czone dopiero na 23 kwietnia.
W najbliższą niedzielę rozgrywki odbędą  

się w Krakowie i na Śląsku. W  Krakowie m istrz 

Polski Cracovia walczyć będze z benj aminkiem  

Ligi —  Podgórzem. Na Śląsku Garbarnia spot

ka się Ruchem,

W grupie wschodniej na pierwszy ogień pój

dą m ecze W arszawianka — ŁKS. w W arsza

wie, Czarni —  Legja we Lwowie i 22 p. p. —  

Pogoń w Siedlicach.

ŚM IERĆ 100 OSÓB.

PARYŻ, Z Lim y donoszą że wsku
tek obsunięcia się terenu w m iejscowo 
ści Tanttady poniosło śm ierć około 100  
osób.

P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  T o r u n iu  p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  s . S . O . p .
r o z p a tr y w a n o  s k a r g ę  p . C Z A R N O !  \  -B O J A  - 
S K I E G O , p r e z e s a „ S o k o la * , k tó r y w y s tą p ił 
p r z e c iw k o r e d a k to r o w i 0 (1 P 0 Y 'e 4 Ą ^ ltJ 1Ą V v  
„ G ło s u W ą b r z e s k ie g o " p . A L F O N S Ó W  I  
S Z C Z U C E o r a z w y d a w c y „ G ło su p .

S Z C Z U C E .

P o w o d e m  s k a r g i b y ły a r ty k u ły p . ty t .. 
„ P o d p r ę g ie rz o p in j i p u b lic z n e j" , o g ło s z o n .s  
w d n iu 2 6 k w ie tn ia u b . r . o r a z . a r t . „ P o s t  
fa c tu m “ u m ie s z c z o n y w  d n iu -> m a ja te g o ż  
r o k u , o r a z a r ty k u ł „ D y k ta tu r a  p . B o ja r s k ie 

g o  w  „ S o k o le 4 * . . . ,
P r e z e s „ S o k o ła 4 4 c z u ł s ię d o tk n ię ty p e w -  

n e m i z w r o ta m i u ż y te m i w  w y ż e j w y m ie n io 
n y c h a r ty k u ła c h i z a s k a r ż y ł r e d a k to r a o d 
p o w ied z ia ln e g o o r a z w y d a w c ę „ G ło su  .

C h c ą c p r z y p o m n ie ć C z y te ln ik o m c a łą  

S p r a w ę r o k u  u b . n a k ilk a d n i p r z e d 3 m a ja  

S ta r o s ta P o w ia to w y z w o ła ł z e b r a n ie w s z y 
s tk ich p r z e d s ta w ic ie li o r g a n iz a c y j 1 

r z v s tw  c e le m  w s p ó ln e g o  o m ó w ie n ia  o b c h o d u  

U 1 O C p J  B o ja r sk i ? p r e z e s ,S o k o ła 4 ’ s a m o w o ln ie  

o d m ó w ił u d z ia łu  „ S o k o ła 4 4 w  ś w ię c ie , w y s to 
s o w u ją c n a s tę p u ją c y  l is t d o  p . S ta r o s ty :

„ N a p o s ie d z e n ie w  s p r a w ie o b c h o d u  
ś w ię ta n a r o d o w e g o 3 m a ja P ^ y b y c m e  
m o g ę , a n i T o w . G im n . „ S o k o ł u d z ia łu  
w s p ó ln e g o  z e  „ S tr z e lc e m  * w  o b c h o d z ie n ie  
w e ź m ie , d o p ó k i s p r a w a z e s z ło r o c z n y c h  
z a jś ć , p r o w o k a c j i i r e p r e s j i w  s to s u n k u  d o  
c z ło n k ó w  „ S o k o ła 4 4 tu te js z e g o , s ą d o w n ie  
w y ja ś n io n a n ie b ę d z ie .

Z A  Z A R Z Ą D  T O W . G I M N . „ S O K Ó Ł 4 4 
W  W Ą B R Z E N T E :

Z . C z a r n o ta -B o ja r s k i, p r e z e s .

L is t te n  „ G ło s  W ą b r z e s k i 4 4 u m ie ś c ił , d o d a 
ją c , ż e s p o łe c z e ń s tw o je s t p o s tę p o w a n ie m  
„ S o k o ła * 4 o b u r z o n e .

N a d  c a ło ś c ią  s p r a w y  n ie m o g liś m y  p r z e jś ć  
d o p o r z ą d k u d z ie n n e g o , g d y ż c h o d z iło tu o  
r z e c z b a r d z o  p o w a ż n ą  i w  n u m e r z e 4 8 „ G ło 
s u 4 * r o k u  z e s z łe g o u m ie ś c il iś m y a r ty k u ł p o d  
ty t.: „ D Y K T A T U R A P . B O J A R S K I E G O w  
„ S O K O L E 4 4 , o r a z n o ta tk ę o w y s tą p ie n iu  k il
k u c z ło n k ó w  „ S o k o ła 4 4 z z a r z ą d u . P o 3 -c im  
m a ja  u m ie ś c iliś m y  a r ty k u ł „ P o s t fa c tu m  .

A r ty k u ła m i te m i p . B o ja r s k i p o c z u ł s ię  
d o tk n ię ty i z a s k a r ż y ł r e d a k to r a o d p o w ie 
d z ia ln e g o „ G ło s u * p . A lfo n s a S z c z u k ę i w y 
d a w c ę p . B o le s ła w a  S z c z u k ę .

N a r o z p r a w ie o s k a r ż o n y p . A . S z c z u k a  
d o  w in y  s ię  n ie p o c z u w a , z a z n a c z a ją c , ż e  n ie  
m ia ł z a m ia r u  o b r a ż a ć  p . B o ja r s k ie g o . O s k a r 
ż o n y p r z e d k ła d a S ą d o w i p is m a n a d e s ła n e  
p r z e z c z ło n k ó w  „ S o k o ła 4 * , k tó r z y  b y li o b u r z e 
n i p o s tę p o w a n ie m  p . B o ja r s k ie g o , i tw ie r d z i, 
ż e a r ty k u ły  te z a m ie ś c ił w  im ię d o b r e j s p r a 
w y , g d y ż  —  ś w ię to  5  m a ja  je s t ś w ię te m  je d 
n o ś c i i z g o d y c a łe g o N a r o d u , a w y s tą p ie n ie  
p . B . u w a ż a  z a  n ie z g o d n e z e ty k ą  „ S o k o ła i 
P o la k a .

O s k a r ż o n y  w y d a w ca  „ G ło s u "  p . B . S z c z u 
k a  d o  w in y  r ó w n ie ż  s ię  n ie  p o c z u w a . N ie  w ie  
d la c z e g o  p . B o ja r s k i g o  s k a r ż y , —  g d y ż n ie 
m a z a r ty k u ła m i n ic w s p ó ln e g o .

Z  k o le i p r z y s tą p io n o  d o p r z e s łu c h a n ia  
ś w ia d k ó w  p p .: Z a le w s k ie g o , C z e r w iń s k ie g o  
F r a n c isz k a . S k o w r o ń s k ie g o i in n y c h , k tó r z y  
z e z n a li w  S ą d z ie , ż e p . B o ja r s k i n a w ła s n ą  
r ę k ę o d m ó w ił u d z ia łu  „ S o k o ła "  w  o b c h o d z ie ,  
a lb o w iem  w  s p r a w ie o b c h o d u  n ie b y ło  z w o 
ły w a n e ż a d n e z e b r a n ie . D o p ie r o , g d y  w ie lu  
c z ło n k ó w  z a r z ą d u  i „ S o k o ła 4 4 o b u r z y ło  s ię  n a  
te  p o s tę p o w a n ie  i w y s tą p iło  z  z a r z ą d u , p . B o 
ja r s k i z n a la z ł n a n a d z w y c z a jn e m z e b r a n iu  
s w o ic h z w o le n n ik ó w  i u c h w a łę d o ty c z ą c ą  
s w e g o p o s tę p k u  p r z e fo r s o w a ł.

Ś w ia d k o w ie te m s a m e m s tw ie r d z ili , ż e  
d y k ta tu r a  p . B o ja r s k ieg o  w  „ S o k o le * *  w ą b r z e 

s k im  b y ła ! —

O s k a r ż y c ie l p . B . tw ie r d z i, ż e  w ie lu  c z ło n 
k ó w  „ S o k o ła ”  n ie c lic ia ło  b r a ć u d z ia łu  w  o b 
c h o d z ie d o p ó k i s p r a w a  z a jś ć w  d n iu  3 m a ja  
1 9 3 1 r . z o s ta n ie w y ja ś n io n a , g d y ż w z g lę d e m  
n ie k tó r y c h  c z ło n k ó w  „ S o k o ła * * w  z w ią z k u z  
te m i z a jś c ia m i z a s to so w a n e b y ły r e p r e s je .

O s k a r ż o n y p . A lfo n s S z cz u k a w y ja ś n ia , 
ż e ż a d n y c h r e p r e s j i a n i d o c h o d z e ń  p r z e c iw  
c z ło n k o m  „ S o k o ła 4 4 n ie b y ło , b y ły  n a to m ia s t  
d o c h o d z e n ia  k a r n e  p r z e c iw  c z ło n k o m  r o z w ią 
z a n e g o  O b o z u  W ie lk ie j P o ls k i, d o  k tó r e g o  w  
w ię k s z e j c z ę ś c i n a le ż e li c z ło n k o w ie  „ S o k o ła * . 
P r z e c iw  „ S o k o ło w i4 4 ja k o  o r g a n iz a c ji a n i je 
g o  c z ło n k o m  n ik t n ie w y s tę p o w a ł. N a to m ia s t  
w y b r y k i c z ło n k ó w  O . W . P . z o s ta ły  p r z e z  S ą d  
O k r ę g o w y  n a  s e s ji w y ja z d o w ej w  W ą b r z e ź 

n ie u k a r a n e .
T w ie r d z e n ie  p . B . ja k o b y  u d z ia ł w 7 o b c h o 

d z ie 3  m a ja  r . u b . b r a li ty lk o  u r z ę d n ic y , je s t  
n ie z g o d n e , a lb o w ie m  b y li ta k ż e in n i p a tr jo -  
ty c z n ie m y ś lą c y o b y w a te le —  c z ło n k o w ie i 
c z ło n k in ie „ S o k o ła 4 4 .

P o p r z e s łu c h a n iu z a w e z w a n y c h ś w ia d 
k ó w  o b r o ń c a  w n o s i d o d a tk o w e  p r z e s łu c h a n ie  
ś w ia d k ó w 7 n a  o k o lic z n o ś ć , ż e p . B o ja r sk i, w y 
s y ła ją c  l is t d o  p . S ta r o s ty , n ie d z ia ła ł s a m o 
w o ln ie . S ą d  je d n a k ż e  p r z y s z e d ł d o  p r z e k o n a 
n ia , ż e o s k a r ż o n y  w  d o s ta te c z n y  s p o s ó b  u d o 
w o d n ił p o s z c z e g ó ln e fa k ty , w ię c w n io s e k o -  
b r o n y  o d r z u c ił .

P o  p r z e m ó w ie n iu  o b r o n y  o s k a r ż y c ie la p . 
a d w . B u r k a i w y s łu c h a n iu p r z e ih ó w ie ń o -  
s k a r ż o n y c h , S ą d  p o s ta n o w ił w y r o k  o g ło s ić w  
c z w a r te k , d n ia  1 6  m a r c a . —  O g ło s z o n y  w  ty m  
d n iu  w y r o k  b r z m i:

W  I M I E N I U  R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K I E J

Sąd Okręg, w Toruniu rozpatrywał spra
wę karno-prywatną Zbigniewa Czarnoty-Bo
jarskiego, kupca z W ąbrzeźna —  przeciw re
daktorowi „Głosu W ąbrzeskiego : 1) Alfon
sowi Szczuce, 2) Bolesławowi Szczuce, wyda

wcy „GL W ąbrz.“ , oskarżonym o to, że Al
fons Szczuka, jako odpowiedzialny redaktor 
czasopism a „Glos W ąbrzeski", a Bolesław  
Szczuka jako nakładca tegoż, dwom a sam o
istnymi czynam i dopuścili się występku z art. 
255 i 256 k. k. i §§ 20 i 21 ust. pruskiej praso
wej z 7 m aja 1874, przez to, iż w W ąbrzeźnie

l) Dnia 26 kwietnia 1932 r. w czasop. 
„Głos W ąbrzeski", Nr. 49 w art. „pod prę
gierz opinji publicznej" — um ieścili zwroty:

m ) „on chce m ieć zdaje się sokołów za in
strum ent swej partyjnej roboty, a o dobro  
swej organizacji- wcale m u nie chodzi".

n) „współpracować bowiem m ożna z 
ludźm i spokojnymi, którzy pracując dla do
bra organizacji, pracują dla dobra Państwa, 
a gdzie tu widać pociągnięcia p. Bojarskie
go o dobro Państwa?"

o) „nakazem chwili wobec podnoszącej 
się coraz bardziej głowy hydry krzyżackiej, 
wobec gwałtów pruskich na naszych roda
kach w Niem czech, wobec ciągłych napaści 
na nasze zachodnie granice, jest skonsolido
wanie społeczeństwa, jest postanowienie o- 
brony Państwa całego narodu. A gdzież tu  
m oże być m owa o tem. jeżeli m amy w Polsce 
więcej takich Polaków jak p. B.

p) —  „A więc do tego doszliśmy, że dzień  
ten przez 150 lat niewoli był dla nas testa
m entem . był dla nas zapowiedzią odzyskania 
Niepodległości, był dniem uroczyście obcho
dzonym przez wszystkie warstwy Narodu w  
zgodzie, dzisiaj przez p. Bojarskiego jest pro
fanowany, świętości Narodu dobry obywatel 
nie profanuje*.

II. Dnia 5 m aja 1932 r. w czasopiśm ie 
„Głos W ąbrzeski" (nr. 53), w artykule pt.: 
„post factum " —  um ieścili zwroty: (

a) „A w  ięc najpierw o tak już powszech
nie znanym liście p. Czarnoty-Bojarskiego  do 
p. Starosty, w którym to liście prezes „Soko
ła* odm ówuł wzięcia udziału w obradach nad
zorganizowaniem obchodu 5-go m aja i zapo
wiedział, że „Sokół" nie weźm ie udziału w  
tej uroczystości. Jakbyśm y m y rozpatrywali 
ten fakt, przyjdziem y do wniosku, że był to  
gest doprawdy m ało elegancki i jeszcze 
m niej etyczny, a już wcale nie uczciwy".

b) — „Dalej p. Cz.-Bojarski uzasadniał 
odm owę wzięcia udziału przez „Sokół" w u- 
roczystości 5 m aja tem, że w roku ub. „So
kół" doznał jakiejś przykrości ze strony  
„Strzelca". W tem każdy dobrze m yślący  
wąbrzeźnianin m usi dopatrzeć się nieuczci
wości".

I. przyczem uznaje winnym Alfonsa  
Szczukę, iż w W ąbrzeźnie jako odpow 7. re
daktor:

a) dn. 26 kwietnia 32. w czasopiśm ie  
„Głos W ąbrzeski* nrr. 49, a zatem  publicznie 
w art. „Pod pręgierz opinji publicznej" obra
ził godność osobistą oskarż, prywatn. Cz.-Bo- 
jarskiego — przez um ieszczenie słów: „a 
więc do tego doszliśm y, że dzień ten przez 
150 lat niewoli był dla nas testamentem, był 
dla nas zapowiedzią odzyskania Niepodległo 
ści, był dniem uroczyście obchodzonym przez 
wszystkie warstw Ty w 7 zgodzie, dzisiaj przez 
p. Bojarskiego jest profanowany, co stanowi 
w-ystępek z art. 256 O. K. K. i §§ 20 i 21 ust. 
prasowej z dn. 7. V. 1874 r.

b) dnia 5. V. 52. r. w czasopiśm ie „Głos 
W ąbrzeski" nr. 55, a zatem publicznie — w  
artykule „post factum * obraził godność oso
bistą oskarż, prywatn. Cz.-Bojarskiego przez 
um ieszczenie słów: „był to gest dopraw 7dv je
szcze m niej etyczny, a już wcale nieuczciwy" 
i „w tem każdy dobrze m yślący wąbrzeźnia
nin m usi dopatrzeć się nieuczciwości", co sta
nowi występek z art. 256 § 1 K. K. i §§ 20 i 21 
ust. pras, z dn. 7. V. 1874 r.

II. Skazuje oskarżonego Szczukę Alfon
sa za każdy czyn wyżej opisany pod pkt. I a) 
i b) na karę grzywny w kwocie po 50 zł wy
m ierzając m u na m ocy art. 51 łączną karę 
grzywny w kwocie 50 zł: od reszty oskarże
nia wyżej opisanego pod pkt. I. a), b) c), u- 
niewinnia oskarżonego. — Uniewinnia Bo
lesława Szczukę od powyższego oskarżenia.

Koszty postępowania w m iarę skazania 
ponosi oskarżony Alfons Szczuka, a w m iarę 
uniewinnienia Alfonsa Szczuki i Bolesława 
Szczuki wogóle —  oskarżyciel prywatny. Na
kłada na oskarż. Alfonsa Szczukę obowiązek  
uiszczenia opłaty sądowej w kwocie 5 zł.

Od powyższego wyroku skazany p. Al
fons Szczuka złożył w przepisanvm czasie  
apelację i która została przyjęta i będzie na
leżycie wywiedziona.

Golub
— Przeniesienie. Naczelnik tutejszego Sądu  

Grodzkiego p. dr. Zdanowicz przeniesiony zo

stał na stanowisko sędziego Sądu Okręgowego  

w 7 Grudziądzu. Agendy kierownicze Sądu pro

wadzi chwilowo p. sędzia Kantecki.

P. naczelnik Zdanowicz będący przeszło 4 

lata w Golubiu, zyskał sobie ogólną sym patję 

w tutejszym społeczeństwie, tem bardziej, że brał 

gorliwy udział w pracach społecznych. Odcho

dzącem u p. Naczelnikowi życzymy na nowem  

stanowisku wiele pom yślności. ■

CAŁA POLSKA DLA WILNA!

2 KWIETNIA DZIEŃ RATOWANIA 

BAZYLIKI WILEŃSKIEJ
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Kowalewo
K O W A LEW O . W zw iązku z tendencyjną notatką, 

jaka ukazała się w „Słow ie Pom orskiem '", w której 
autor notatki w niesłychanie podły sposób zaatakow ał 
kier, szkoły p. Józefa G ierszewskiego, postanow iły or
ganizacje B. B. W . R., Zw iązek Pow stańców i W oja
ków i Zw iązek Inw alidów W ojennych, w ystąpić z ener
gicznym protestem przeciwko jej notatce." W tym celu  
na zebraniach uchw aliły protesty. Jeden z protestów  
uchwalony przez Zw iązek Pow stańców i W ojaków  
brzm i następująco:

M y, obyw atele, zgrom adzenie na zebraniu w dniu  
18. 3. 1953 r. energicznie protestujem y' przeciw ko nie
słychanej i bezczelnej napaści przez „Słow o Pom orskie ‘ 
skierow anej przeciw rko p. Józefow i G ierszew skiem u, 
kierow nikow i szkoły w K owalew ie. Stw ierdzam y w szy
scy, że p. Józef G ierszew ski jest obyw atelem prawy n  
i szlachetnym , m ającym stale na oku dobro O jczyzny  
naszej, której w iernym jest synem. W czasie najazdu  
bolszew ickiego nie krył się do piw nicy, lecz z karabi
nem w ręku stanął śm iało tam, gdzie pow ołał go obo
w iązek Polaka i obow iązek ten spełnił sum iennie. Te
raz także nie zam yka się w ścianach kancelarji, lecz 
poza sum iennem spełnianiem ciężkich obow iązków za
w odow ych, krzew i na niwie społecznej ideę państw ow o
ści i w spólnej, w ytężonej pracy dla dobra O jczyzny, 
nie zrażając się atakami ze strony osób, które za w szel
ką cenę starają się paraliżow ać jego pracę. O soby ts, 
co do których społeczeństw o m a pow ażne zastrzeżenia, 
nie cofają się w sw ej zaciekłości naw et przed czynam i 
nieetycznem i, w yzyskując w -celu zdyskredytow ania nie
w ygodnych im osób prasę, i nie cofając się naw et przed  
prow okacją, która była pow odem ukazania się ten
dencyjnego artykułu w „Słow ie Pom orskiem ". Tem  
sm utniejszym jest fakt, że podobne rzeczy dzieją się 
za w iedzą i aprobatą takich osób, które najmniej po
w inny brać udział w podobnej, nieetycznej w alce; a 
które to osoby niestety przyjmują naw et „posłuszny  
raport" o dokonaniu nieetycznych czynów . A pelujem y  
także do ks. prób. Puppla, jako dobrego Pasterza, aby 
potępić raczył publicznie ten rodzaj w alki nierycerskiej 
i nieetycznej, m ogącej pociągnąć za sobą nieobliczalne 
szkody dla ogółu.

ZA RZĄ D :
(— ) Skaja, prezes (— ) Szałucki, skarbnik  

(— ) D am rath, sekretarz.

— W ykrycie szajki złodziejskiej. N a terenie na
szego m iasta od dłuższego czasu ponaw iały się kradzie
że. K radziono w ęgle, artykuły żyw nościow e i rozm a
ite inne rzeczy poszczególnym obyw atelom. Pom im o  
energicznych poszukiwań nie m ożna było w paść na trop  
spraw rców ’. A ż w reszcie po w ytrw ałem śledztw ie tut. 
policji udało się nakryć całą szajkę. N ależą do niej 
K ociński Ludw ik m łodszy, Iw icki A lfons, K aliński Jó
zef i K w iatkowski Józef, w szyscy z K ow alewa. K radli 
oni, co się dało; drób, ubrania u p. N eum era, naczy
nia. ze Szkoły Rolniczej Żeńskiej ogórki, u p. dr. O w - 
czarczaka, w ęgiel u p. Tuszyńskiego, zboże oraz szereg  
innych rzeczy. K radzione rzeczy, oprócz artykułów  
żyw nościow ych sprzedawali, a za uzyskane pieniądze 
urządzali w esołe libacje razem z kochankam i. Podczas 
przeprow adzonej rewizji znaleziono część rzeczy i zw ró
cono je poszkodow anym . Złodziei- policja aresztow ała i 
odstaw iła do w’ięzienia, a jedną z kochanek odstawiono  
do „D obrego Pasterza" w Toruniu, gdyż jak się oka
zało, była chorą w enerycznie.

— Bójka. W czw artek pow -stała bójka na rynku. 
O kazało się, że dw óch pijanych osobników , m ianow i
cie Ignacy Cichocki z D obrzynia i Tadeusz Palmow ski 
ze Starego Zielenią chciało w ten sposób załatw ić po
rachunki ze sobą. Policja zaopiekow ała się nim i i :t- 
m ieściła ich w zam kniętym apartam encie tak długo, aż 
w ytrzeźw ieli.

STRZELANIE MAŁOKALIBROWE.

Zawezwana przez p. Stefanję H eldtów nę składam  
na dożyw ianie biednych dzieci szkolnych 1.— zł i pro
szę o dalsze strzały pp. H elenę Lisew ską (W ydz. Pow .), 
Stefanję K anigow ską, m jr. Bigockiego, p. Szm ytkow - 
skiego. K om isarza P. P.

SA LO M EA PA W LIK O W SKA .

*

W ezwany przez p. W ładysław a Bieńkow skiego skła
dam 1,— zł na dożyw ianie biednych dzieci i proszę o  
dalsze strzały pp. sekr. m iejsk. Pawlew skiego, sekret, 
m iejsk. N ow ickiego, pp. Zygm unta Cichonia. M aksy- 
m iljana Szulca i M arcina Fenskiego.

JA N G ŁÓ W CZEW SK I.

*

W ezwany przez p. Centlew skiego składam na do
żyw ianie dzieci szkolnych 1,— złoty.

M A U RY CY SZCZU K A .

*

W ezw ana przez p. prof. G olika do podtrzym ania 
akcji dożyw iania biednych dzieci składam 1,— zł na 
tenże cel.

STEFA N JA JA ŹW IECK A.

*

Zaw ezw any przez p. M adejską składam na dożyw ia
nie dzieci 1 złoty i proszę o złożenie dobrow olnych dat
ków tych w szystkich, którzy dotąd nie zostali zaw ez
w ani.

W A CŁA W D ZIELIŃ SK I.

(WIADOMOŚCI POTOCZNEJ
Wąbrzeźno, dnia 29 m arca 1933 rokuPONMLKJIHGFEDCBA

—  D ziś zam ieszczam y drugi arkusz  
pow ieści książkow ej „G arbus“ . N ow i a- 
bonenci m ogą początek tej pow ieści o- 
trzymać za okazaniem kw itu abom ento- 
w ego bezpłatnie w adm inistracji nasze
go pism a.

—  K o ń przybłąkał się do D ębow ej  łąki. Pra 

w ow ity w łaściciel tegoż zechce go odebrać z 

Posterunku Policji Państw, w W ąbrzeźnie.

—  C zy ja  zg u b a ? W tych dniach znalezio

no portmonetkę z pieniądzmi. D o odebrania

Przemyt
A czy w iecie o tem , że N iemcy nie- 

Łylko interesują się nader kw est  ją prze
m ytu sw oich w yrobów tytoniowych do  
Polski, ale i zupełnie jaw nie protegują 
,,rycerzy zielonej granicy 1*?

D ow ody tego m ożna znaleźć w ofic
jalnych statystykach niem ieckich, które 
nam m ów ią o obniżeniu ceł i podatku  
dla tego rodzaju ,,eksporterów ".

Śląsk nasz jest zarzucany przem yca
ną tandetą niem iecką w prost z N iem iec, 
inne dzielnice natom iast ,,obsługiwane" 
są przez Prusy W schodnie. D o tego m a
ją N iemcy doskonałych pom ocników  i to  
nie takich, którym się płaci, ale tych, 
którzy sam i jeszcze dopłacają za sw ój 
udział w tych krym inalnych w yczynach. 
Są to nasi palacze, ludzie zaślepieni 
m an  ją w yróżnienia w szystkiego, co nosi 
m agiczną dla nich etykietę zagraniczną.

Bo i czyż nie m ożna nazw ać zaśle-

jest w M iejskiem U rzędzie Bezpieczeństwa i 

Porządku Publicznego.
—  P rzyc h o d z i d o zd ro w ia . Stan zdrow ia p. 

G enewefy K ucharskiej z Czystochlebia, która 

w ubiegłym tygodniu postrzeliła się w okolicę 

serca jest zadaw alający. D enatka pow oli przy

chodzi do zdrow ia.
—  U zu p e łn ie n ie . N otatkę naszą o pogrzebie 

ś. p. Jana D eręgow skiego uzupełniam y tem, 

że udział w pogrzebie w zięła również delegacja 

urzędników m iejskich, niosąca w ieńce: od M a

gistratu i urzędników.

Z powiatu
—  K s ią żk i. (Przedstawienie). Zw iązek Strze

lecki oddział K siążki urządza w niedzielę, dnia 

2 kw ietnia br. na sali p. D eutschm anna w K siąż 

kach o godz. 6 w ieczorem przedstawienie tea

tralne p. t. „N azarejczyk” w 6 aktach na czas 

w ielkopostny. N a scenie w ystąpią: św . Piotr, 

św . Jan, Piłat, Judasz itd. Scena otrzyma now ą 
dekorację. Pom im o w ielkich w ydatków ceny 

m iejsc nie podw yższono, przez co daję się w szy 

stkim m ożność oglądania tego dzieła. Cała o- 

kolica, o poczuciu chrześcijańskim , w inna po

spieszyć na to przedstaw ienie. Ceny m iejsc od  

59 gr. do 1 zł.

—  P łu żn ic a . (U roczysty obchód Imienin M ar

szałka Piłsudskiego). D zień Imienin W odza  

N arodu i Tw órcy A rm ji Polskiej obchodzono i 

w naszej w iosce bardzo uroczyście. Już w so

botę odbyła się poza nabożeństwem w m iejsco
w ym kościele uroczystość szkolna, na którą 

złożyły się deklamacje, pieśni legionowe i oko

licznościowe przemów ienie. W niedzielę, dnia 

19 bm . w sali p. D ąbrowskiego w ypełnionej po  
brzegi odbyła się o godzinie pół piątej po połud  

niu uroczysta A kadem  ja. W bardzo podnios

łym nastroju zebrani obyw atele Płużnicy i o- 

kolicy w ysłuchali deklamacyj w ygłoszonych  

przez dzieci szkolne, oraz pieśni okolicznościo

w ych. Stosow ne przemów ienie w ygłosił p. G zel- 

la, kier, szkoły. Podkreślił szczególnie zasługi 

Solenizanta w odzyskaniu niepodległości, oraz 

w ielkie trudności stawiane M arszałkow i Pił

sudskiem u w tym ciężkim znojnym trudzie daw  

niej przez w rogów O jczyzny, a dziś przez pew 

ną część społeczeństw a naszego. Przemów ie
nie zakończył trzy krotnym okrzykiem na cześc 

Solenizanta. N a zakończenie chór i dzieci szkolne 
zaśpiew ały „Pierw szą Brygadę".

G rem jalny udział w uroczystości w zięli m iej 

scow i Pow st. i W ojacy oraz Zw iązek Strzele
cki.

—  N o w a w ie ś K ró le w sk a . (Obchód Imienin  

M arszałka). W niedzielę dnia 19-go m arca br. 

o godz, 16 z okazji Im ienin M arszałka Józefa 

Piłsudskiego urządzono A kadem ję w lokalu  

pani K lary G rzeszewskiej, staraniem m iejsco

w ego O ddziału Zw iązku Strzeleckiego.

N a pierwszej części program u dzieci tutej
szej szkoły odśpiewały szereg pieśni i w ygło

siły w iersze na cześć K ochanego M arszałka. N a 

stępnie zabrał głos ob. Pronobis, kierow nik szko  

ły w W ieldządzu. W krótkich, lecz m ocnych  

słowach ob. Pronobis przypomniał licznie ze 

branej publiczności w ielkie zasługi złożone 

przez M arszałka zarówno przed w ojną jak i po  

w ojnie dla dobra Rzeczypospolitej. W drugiej 
części A kadem ji tercet: panna Sława G urgu- 

lówna, nauczycielka z N owej  w si K rólew skiej, 

obyw atel Józef M archlew icz, kierow nik szkoły 

w U ciążu oraz obyw atel Eryk D ałkow ski, nau

czyciel z W ieldządza odśpiewał z towarzysze

niem gitary (ob. D ałkow ski) oraz skrzypiec (ob. 

pieniem np. faktu sprow adzania przez  
zieloną gronicę z Rygi od Szereszew-  
skiego w yrobów  tytoniowych dlatego tyl
ko, że one m ają przypom inać daw ne pa
pierosy rosyjskie, do których niektórzy  
aż tak przyzw yczaili się, że nie m ogą się 
obejść naw et bez ich im itacji. A Szere- 
szew ski śm ieje się w kułak i tytułując  
sw oich odbiorców szwarcow anych papie
rosów „naszem priew oschoditielstw em "  
czyni zadość sw ej kieszeni i .... naszym  
snobom .

Przemyt tytoni z Łotw y i Litwy do  
Polski zakraw a w prost na paradoks, bo  
kraje te nie są samow ystarczalne pod  
tym w zględem .

W artoby zastanowić się nad skutka
m i nabyw ania takich papierosów  i skoń
czyć ze św iadomem popieraniem prze

m ytu.

M archlew icz) następujące pieśni: 1) M odlitw a 

przed bitwą, 2) Za N iem em , 3) Jak to na w o

jence ładnie, 4) Jeszcze jeden m azur dzisiaj itd. 

N astępnie p. Sława G urgulów na na ogólne ży

czenie odśpiewała solo „Synku m ój", poczem  

odczytała fragment z czasów w alk Legjonow ych  

z roku 1915. O bywatel Jan N eum ann kierow 
nik szkoły w N owejw si K rólew skiej w spom 

niaw szy raz jeszcze o uroczystości, związanej z 

obchodem Im ienin W odza N arodu, Jego w iel

kich zasługach, o niebezpieczeństw ie, jakie nam  

zagraża od zachodu, zwłaszcza z pow odu doj

ścia do w ładzy H itlera, o tem jak w szyscy o- 
byw atele Rzeczypospolitej pow inni się jedno

czyć pod w spólnym sztandarem , by w razie po

trzeby stanąć jak jeden m ąż do odparcia w roga, 

okrzykiem na cześć W odza, Prezydenta Rze

czypospolitej i A rm ji Polskiej oraz odśpiewa

niem Roty akadem ję zakończono.
—  O tw a rc ie Ś w ie tlic y O d d z ia łu Z w ią zku  

S tr ze le c k ie g o . W  niedzielę dnia 19 bm ., w  

dniu Im ienin M arszałka Józefa Piłsudskiego za

raz po nabożeństw ie została oddana do dyspo

zycji tutejszego oddziału Związku Strzeleckie

go.

. N a w stępie referent w ychowania obyw atel

skiego ob. Józef M archlew icz w ezwał Strzelców  

do w ytężonej pracy dla dobra Państwa, poczem  

nastąpiło pierw sze nadzw yczajne zebranie w no  

w ej pięknie udekorow anej i bogato w yposażo

nej Św ietlicy.

—  K ie łp in y . (O bchód ku czci M arszałka). I- 

m ieniny Pana M arszałka Józefa Piłsudskiego  

obchodzono w tej m ałej gm inie w tym roku na

der uroczyście, albow iem przez 2 całe dni. N a

w et już w piątek roiło się od ruchliw ych dzieci 

przez cały dzień w szkole gdyż zajęły się ustro  

jeniem  klasy na imieniny „ukochanego D ziadka ‘ 

W godzinach podwieczornych zjawił się na po

m oc i oddział zuchów z K iełpin, albowiem dzie 

ci chciały nietylko złożyć hołd m iłemu soleni- 

zantow i, lecz i rozw eselić m łodsze i starsze ro

dzeństwo rodziców i gości odegraniem bajki: 

„W służbie u Bogini w iosny".

W ieczorem oddział Strzelecki K iełpiny m iał 
zbiórkę celem om ówienia spraw y uroczystego 

przyrzeczenia m łodych Strzelców , którzy nie- 

dawąo złożyli sw ój pierw szy egzam in w K o

w alew ie. Strzelcy udali się w pam iętnym dniu  

[do W ąbrzeźna, aby brać udział w tamtejszej 

uroczystości i złożyć przyrzeczenia.

W sobotę rano zebrały się dzieci szkolne i 

oddział Zuchów przed szkołą, w szyscy udeko

rowani w stążkami o barwach narodowych, W e

soła grom adka w yruszyła z sztandarem do Plu- 
skowęs, aby im ieniny M arszałka rozpocząć 

uroczystem nabożeństw em. Po nabożeństw ie na

stąpił m arsz pow rotny do szkoły. Tu odbyła się 

uroczysta akademja szkolna, która jak zw ykle 

składała się z patriotycznych śpiew ów, dekla

m acyj i z przem ówienia —  Po akademji odbyło  

się ciągnięcie .IV tej loterji, urządzonej przez 

K asę O szczędności D zieci Szkolnych celem za

chęcenia dzieci do dalszej oszczędności. Przez 

i  % godziny uw aga dzieci była skierow ana na 

to, kom u szczęście sprzyjało a kom u nie. D użo 

tam było radości, śm iechu i żartów . O kazało  

się, że praw ie każde dziecko coś w ygrało —  a 

kto nic nie w ygrał, zapom niał w net w ogólnej 

radości o sw ojem niepow odzeniu.

Po przerwie obiadow ej dzieci i zuchow ie ze

brały się znowu w szkole i urozmaiciły sobie 

czas przez różne gry i zabaw y. W ieczorem sala 

szkolna napełniła się dziećm i każdego w ieku, 

ciekaw em i na przedstaw ienie bajki. Przybyła 

też w ycieczka dzieci szkoły z sąsiednich Plus- 
kow ęs.

W niedzielę zaś w ieczorem odbyła się uró- 

czysta akadem ja ludow a. D zieciom w idocznie 

poprzedniego dnia odegrane przedstawienie  

bardzo się podobało, gdyż one jako pierw sze 

powtórnie przybyły. A le przybyło i dużo dorosi, 

łych gości i nawet i z sąsiednich w iosek. —  Po  
złożeniu hołdu dostojnem u Solenizantow i w for

m ie licznych odpowiednich deklamacyj i śpie

w ów, odegrano w yżej w spom nianą bajkę. Leni- 

w Ta K atarzyna, pilna M ania, K usiciel, Bogini 

W iosna i herszt karłów odgryw ały sw e role  

św ietnie, o czem św iadczyły liczne oklaski. W | 

nadzw yczajnej ślicznej inscenizacji „Śmierci 

K omara" okazały dzieci najw ięcej sw ą sam o

dzielność i sw ój talent aktorski, to też sala za- 

brzm iała od oklasków .
Po w esołem i pouczającem przedstaw ieniu 

zabrał głos m iejscow y nauczyciel i w dłuższem  

przem ówieniu na temat: D laczego obchodzim y  

tak uroczyście dzień Imienin Pana M arszałka  

Józefa Piłsudskiego, porów nyw ał legjony D ą

brow skiego i K sięstwo W arszawskie z legiona
m i Piłsudskiego i obecną w olną Polską; w ryrzeź 

bił postać M arszałka, która skupia w sobie przy  

czyny w szystkich bohaterów w w alce o niepod

ległość, począwszy od K ościuszki aż do Trau

gutta i w rzesińskiej m łodzieży i podkreślił, że 

O n jedyny zasłuży na tytuł „W skrzesiciela N ie

podległej Polski", albow iem nie zbudow ał Pol
ski tylko raz, nie tylko w latach 1914/18, lecz 

po raz drugi 1920 i po raz trzeci 1926.
To też przy końcu m ow y w szyscy obeefli 

podnieśli z całego serca okrzyk: „N iech nam  

żyje!"

D opraw dy —  „Niech nam N asz D ziadek ży

je jaknajdłużej!" —  ba dużo jeszcze G o czeka 

pracy, albowiem jeszcze nie każdy Polak jest 

św iadom ym tego, że m ieszka w w olnem w łas- 

nem Państwie i że nietylko m a prawo żądania 

od O jczyzny, lecz i obow iązek budow ania tej 

O j czyzny. E. G .

RUCH TOWARZYSTW

—  Z e b ra n ie T o w . W ła śc ic ie li N ieru c h o m o śc i  

odbędzie się w środę, dnia 29 m arca br. o godz, 

7-m ej w iecz. w lokalu p. D eręgowskiego —  Ry

nek nr. 7. — Ze w zględu na w ażność obrad  

prosi o liczne przybycie członków i sym paty

ków —
Zarząd

-  P L E N A R N E  Z E B R A N IE  U R Z Ę D N IC Z E 

G O  K O Ł A  B . B . W . R . M IA S T A  W Ą B R Z E Ź N A  

o d b ęd z ie  s ię w  so b o tę d n ia d n ia 1 k w ie tn ia  b r . 

o g o d z . 1 9 .3 0  w  m a łe j sa lc e h o te lu  p o d  B ia ły m  

O rłe m . —

P o n ie w a ż n a ze b ra n iu  o m a w ia n e b ę d ą ró żn e  

sp ra w y a k tu a ln e , u p ra s za m y o ja k n a lic zn ie js z y  

u d z ia ł p . p . C z ło n k iń i C z ło n kó w  U rzęd n ic zeg o  

K o ła .

Z A  Z A R Z Ą D :

(— ) B U L A N D A , P re ze s

(— ) S T A N IS Ł A W S K I, S e k re ta r z

—  R o czn e W a ln e Z e b ra n ie T o w . Ś p ie w u  

„ L u tn ia ” w W ąbrzeźnie odbędzie się w sobotę 

dnia 1 kw ietnia 1933 r. o godz. 20 w lokalu dru

ha St. K limka z następ, porządkiem obrad:

1) Zagajenie, 2) W ybór m arszałka W alnego  

Zebrania. 3) Spraw ozdanie Zńrządu z działal
ności. 4) Spraw ozdanie K om isji Rew izyjnej. 5) 

W ybór now ego Zarządu, 6) W olne w nioski i 

głosy  Zarząd.
—  B A C Z N O Ś Ć  O F IC E R O W IE I P O D C H O 

R Ą Ż O W IE R E Z E R W Y ! W  so b o tę , d n ia 1  

k w ie tn ia b r . o g o d z . 2 0 o d b ę d z ie s ię w  lo k a lu  

p . S te fa n a K lim ka w W ą b rze źn ie , Z E B R A N IE  

M IE S IĘ C Z N E . Z e w zg lę d u n a ć w ic ze n ia a p li

k a c y jn e , p u n k tu a ln ie p rzy b y c ie w szy s tk ic h  c z ło n  

k ó w , o b o w ią zk o w e .

Z a p ra s za  s ię ró w n ie ż P P . K o leg ó w  d o tą d  d o  

K o ła  n ien a le żą c yc h .

Z a rzą d Z . O . R . 

K o ło  W ą b rze źn o .

—  K lu b S p o r to w y „ P o m o rza n k a ” w W ą 

b rze źn ie . Roczne W alne Zebranie klubu odbę

dzie się w niedzielę dnia 2 k w ie tn ia 1 9 3 3 ro k u  

o  g o d z . 1 5 -te j w lokalu p. Stefana K lim ka z na

stępującym porzćdkiem obrad:

1. Zagajenie, 2. odczytanie protokołu z ostat

niego w alnego zebrania, 3. W ybór m arszałka, 

4. Sprawozdanie ustępującego Zarządu i K omi

sji Rewizyjnej, 5. D yskusja, 6. W ybór now ego 

zarządu, 7. W nioski, 8. W olne głosy.

W  razie nieprzybycia statutem przew idzianej 
ilości członków odbędzie się % godz. później 

następne zebranie bez w zględu na ilość człon

ków uchwały, którego będą m iały m oc obow ią
zującą.

N a zebranie pow yższe zaprasza w szystkich  
członków jak również i sym patyków klubu i 

sportu.

ZA ZARZĄD :

(— ) B e d n a rsk i, p re ze s  

(— ) B . B e yg e r , se k re ta r z
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* —  Z e b ra n ie K ó łka R o ln ic zeg o P . T . R . w J ę c z m ie ń  2  g a t . 1 4 ,0 0 — 1 4 ,5 0

W ą b rz e ź n ie , o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę 2 k w ie t- O w ie s 1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5

n ia b r . o g o d z in ie 4 -e j p o p o łu d n iu , w  lo k a lu R z e p a k 4 2 ,0 0 — 4 7 ,0 0

p . K lim ka . N a p o rzą d ku o b ra d b . w a żn e sp ra - M ą k a  ż y tn ia  7 0  p ro c , z w o rk ie m  5 1 ,0 0 — 5 3 ,—

w y. O trę b y ż y tn ie 9 ,0 0 —  9 ,5 0

O  l ic z n y  u d z ia ł c z ło n k ó w  p ro s i Z a rz ą d O trę b y  p s z e n n e g ru b e 1 0 ,5 0 — 1 1 ,5 0

—  B a c zn o ść In w a lid z i i W d o w y . W  n ie - R z e p a k 4 5 ,0 0 — 4 6 ,0 0

d z ie lę , d n ia 2 k w ie tn ia  o  g o d z . 1 3 o d b ę d z ie s ię R z e p ik 4 2 ,0 0 — 4 7 ,0 0

m ie s ię c z n e z e b ra n ie L e g ji In w a lid ó w  W . P , w W y k a la to w a 1 2 ,5 0 — 1 3 ,5 0

lo k a lu  p . W e b e ra p rz y  u l . M a rs z . P iłs u d s k ie g o G o rc z y c a 4 0 ,0 0 — 4 6 ,0 0

6 / N a z e b ra n ie n a le ż y  p rz y n ie ść z e s o b ą k s ią - P e lu s z k a 1 2 ,0 0 — 1 3 ,0 0

ż e c z k i In w a lid z k ie i L e g ity m a c je . O b e c n o ś ć G ro c h  ja d . V ic to r ia 2 1 ,0 0 — 2 4 ,0 0

w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  k o n ie c z n a  Z a rz ą d . G ro c h  F o lg e ra 3 5 ,0 0 — 4 0 ,0 0

Ł u b in  n ie b ie s k i 7 ,5 0 —  8 ,5 0
- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - ■- - - - -

Ł u b in  ż ó ł ty 9 ,0 0 — 1 0 ,0 0

U R Z Ę D O W A  C E D U Ł A  G IE Ł D Y  Z B O Ż O W E J
S e ra d e la 1 1 ,7 5 — 1 2 ,7 5

P o z n a ń , d n ia 2 7 m a rc a 1 9 3 3 r . K o n ic z y n a c z e rw o n a 7 5 ,0 0 — 9 5

Ż y to  1 7 ,7 5 — 1 8 ,0 0 K o n ic z y n a b ia ła 6 5 ,0 0 — 9 5 ,0 0

P s z e n ic a  3 3 ,5 0 — 3 4 ,5 0 K o n ic z y n a s z w e d z k a 8 5 ,0 0 —  1 0 5

J ę c z m ie ń  1 g a t.  1 4 ,5 0 — 1 5 ,2 5 Z ie m ia k i ja d a ln e 2 ,1 0 — 2 ,4 0

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE T A R 

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N

P o z n a ń  d n ia  2 1 . 3 . 3 3  r .

B Y D Ł O ;

tu c z o n e  m ło c l is z e d o la t  

tu c z o n e s ta r s z e . . . 

o d ż y w io n e KJIHGFEDCBA

W oły :

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e n ie o p rz ę -

g a n e

m ię s is te

m ię s is te  

m ie rn ie  

B u ha je:

W y tu c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

n ie tu a z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  s ta r .

s z e . . . 

m ie rn ie o d ż y w io n e

K ro w y:

W y to c z o n e p e łn o m ię s is te . . . .

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

n ie tu c z o n e d o b rz e o d ż y w io n e . .

m ie rn ie o d ż y w io n e

5 4 — 5 8

4 5 -4 6

5 8 -6 2

5 2  —  5 6

4 0 -4 6

3 4 — 3 8

6 0 — 6 5

5 4 -5 7

4 6 — 5 0

3 4 — 3 8

3 2 -3 8

3 0 — E 2

J a ło w ic e :

W y tu c z o ia e p a łn o m ię s is te . . . 5 6 — 5 6

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 6 -5 4

n ie tu c z o n e , d o b rz e o d ż y w io n e 3 6 -4 2

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 -3 4

M ło d z ie ż :

D o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 — 3 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 0 -3 4

C IE L Ę T A :

b ) n a jp rz e d n ie j . c ie lę ta  tu c z n e . 6 0 -6 8

tu c z o n e c ie lę ta . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 2 -5 6

d o b rz e o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 -4 8

M ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 3 4 — 4 2

D ru k ie m  i n a k ła d e m : Z a k ła d y  G ra f ic z n e

B o le s ła w a  S z c z u k i —  R e d a k to r o d p o w ie -

d z ia ln y : A lfo n s S z c z u k a — W ą b rz e ź n o ,.

u l . M ic k ie w ic z a  n r . 1 .

O b w ie s zc ze n ie o lic y ta c ji
U rz ą d  S k a rb o w y  w  W ą b rz e ź n ie p o d a je  n in ie js z e m  d o  w ia d o m o ś c i p u 

b l ic z n e j iż w  d n iu  3 1 m a rc a b r . o g o d z in ie 1 0 .3 0 w  sk ła d n icy U rzę d u S k a r 

b o w e g o w W ą b rze źn ie u l. O g ro d o w a —  u p . C a n d ra —  o d b ę d z ie  s ię s p rz e 

d a ż z l ic y ta c j i n iż e j w y m ie n io n y c h  p rz e d m io tó w  c e le m  p o k ry c ia z a le g ło ś c i  

p o d a tk o w y c h :

1 u m yw a lk a  so sn o w a , 3 k rze s ła  d ę b o w e , 2 w o rk i m ą k i p sze n n e j p o 2 c tr .,  

1 g a b lo tk a o szk lo n a , ro w e r u ży w a n y , d u że lu s tro sz lifo w a n e , 1 re g a ł, 

5 w ia d er e m a ljo w a n y ch , 1 n o w y k o c io ł, 1 sza fk a  d ę b o w a , 3 s to ły d ę b o w e , 

2  p ie c e że la zn e d o g o to w a n ia  sk rzy n k o w e , 2 g rze jn ik i e lek try c zn e , 1 m a g 

n e to za p ło n o w e , 3 lu s tra z p o d s ta w ą , u rzą d zen ie fry z jersk ie z 3 -m a lu 

s tra m i, 1 o b ra z o le jn y , 1 sza fa d o p ie czy w a , 1 sza fa —  lo d o w n ia , 1 b ie -  

liżn ia rk a , 2 0 g a rn kó w  d o g o to w a n ia , 1 5 w ia d er c y n ko w y ch , le ża n ka g o 

b e lin o w a , 1 le ża n ka u ży w a n a , 9 k rze se ł, 1 p la tfo rm a u ży w a n a , 2 m a łe  

że la zk a d o p ra so w a n ia  (e le k tr .) , 4 s to lik i, 4 w o zy skrzyn io w e, 1 p ia n in o , 

2 k a n a p y , 1 b ry c zk a żó łta , 1 sza fa o szk lo n a so sn o w a , 1 k a n a p a c zerw o 

n a , 4 ro n d le d o  p ra n ia , 1 5 se rw isó w  d o k a w y p o re ., 1 d u ży ze g a r śc ie n n y , 

4 k a n a p y , 6 w iró w e k d o m le k a , 1 że la zk o d o p ra so w a n ia k ra w ie ck ie ,  

1 5 k lo szy  d o la m p .

W ą b rzeźn o , d n ia 2 8 m a rc a 1 9 3 3 ro k u .

U rzą d  S k a rb o w y w  W ą b rze źn ie . 

D rze w k a  o w o c o w e  CBA

a l e j o w e  i  k r z e w y  o z d o b n e  

1 ,5 0  

1 ,80  

1 ,80  

1 ,8 0  

1 ,50  

1 ,80  

1 ,5 0

a  

a  

a  

a  

a

a  

a

ró ż n e j w ie lk o ś c i d o b re j d re n o w a n e j g le b y  e w e n tu a ln ie  z z a 

s ie w a m i n a d o g o d n y c h  w a ru n k a c h  o d b y w a ć s ię  b ę d z ie :

w  m a j . T u r z n o , p o w . T o r u ń  s t a c j a  k o l .  T u r z n o  

d n .  5  k w i e t n i a  b r . o d  g .  1 0  r a n o  w  b i u r z e  m a j .  

w  m a j . W i e i k o ł ą k a , p o w . W ą b r z e ź n o  s t .  k o l e j o 

w a  R y c h n o w o  d n i a  6  k w i e t n i a  b r . o d  g o d z .  1 0  i 

r a n o  w  b i u r z e  m a j ą t k u

W s z e lk ic h  in fo rm a c j i u d z ie la ją  r e f le k ta n to m  z a rz ą d y  w y 
m ie n io n y c h  m a ję tn o ś c i.

/I M ie jscem  spo tkan ia  w szys tk ich  przy jezdnych

0 n ie  ty tko  z  pow ia tu , lecz  i z  ca łego  P om orza  jes t g)  

H lilffll  

w  w ł. G oślińsk i

u l . S z e ro k a  1 8 $
W ódk i —  W yborow e lik ie ry —  W ina  

G rok i —  K uchn ia  W arszaw ska  —  Z im - X  

ne i c iep łe zakąsk i. —  C eny bardzo  

przys tępne . R ze te lna obs ługa x

w ł. G oślińsk i

w  T o ru n iu  •—  i

ty lk o  w  „ G Ł O S IE  W Ą B R Z E S K IM "

J ab ło n ie p le n n e .

G rus ze „  

Ś liw y

C ze re śn ie „  

W iśn ie „  

O rze ch w łos k i . . 

K lo ny p ie n n e . . 

J e s io ny „  . .

K as ztan y „  . .

A k ac je ,. . .

L ip y  

M o rw a b ia ła . .
T u lje 1 5 0 -  2 0 0  c m .  

Ś w ierk i 1 5 0  c m

K rzeu ? y o w oc ow e i o zd ob ne —  R ó że  

k rzac zas te i p n ąc e — D a lje p o le c a :

S zk ó łk a  d rze w  B ro n is ła w a  N o w a ck ie g o

O k o n i n , p o w i a t  G r u d z i ą d z

p oc zta i s ta cja  k o le jow a M e łn o

 

i D n ia 5 k w ietn ia 1 93 3 r. o g o dz . 1 4  
i o d b ęd z ie s ię d rog ą lic ytac ji w  s zk o le w
P rzyd w orzu

p r z e d z i e r ź a w i e n i e  b y ł e j  s z k o ł y
w S o sn ow c u p o w ia t W ąb rzeźn o  w ra z z 8  
m o rg am i ro li. L ic y ta n c i o b o w ią z a n i s ą  z ło ż y ć  

w ą d ju m  w  w y s o k o ś c i z ł 1 0 0 —

W a ru n k i d z ie rż a w y z n a jd u ją s ię u  k ie ro 

w n ik a  s z k o ły  w  P rz y d w o rz u -

R a da S zko lna M ie jsc ow a

. 2 5 0  c m .

. 2 5 0  c m .  a  1 ,5 0

. 2 5 0  c m .  a  1 ,50

.  2 5 0  c m .

. 2 5 0  c m .

. 2 0 0  c m .

a  1 ,5 0

a  

a

a

a

2 ,50

1 ,50  

0 ,75  

0 ,5 9

L IC Y T A C J A P R Z Y M U S O W A

D n ia 3 k w ie tn ia b r . o g o d z . 1 3 -te j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę u  p . A u g u sta  

i T eo fili L es iń sk ich  w  M u łem  P u łk o w ie :  3 6 /3 3

4 tu c zn ik i p o 2 c tr ., 2 m a c io ry z 1 5 p ro s ia k a m i, 

3 w a rc h la k i p o 1 c tr ., 6 p ro s ia kó w , 1 ro w e r  

d a m sk i, 1 m a szyn ę d o szy c ia i sza fę d o rze c zy . 

(— ) L itw in , k o m o rn ik  s ą d . w  G o lu b iu

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 3 k w ie tn ia b r . o g o d z . 1 5 -te j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u  z a g o tó w k ę w  P rze szko 

d z ie :  2 8 9 /3 3

Z b ió r z o k o ło 5 0 m ó rg ży ta , o ra z w ię kszą ilo ść  

m eb li t . j .: u rzą d ze n ie ja d a ln i, p o k o ju m ęsk ie 

g o i t . d . o ra z ra d jo o d b io rn ik w  łą c zn e j w a rto 

śc i sza c o w a n ia 2 .5 8 5 ,—  z ł.

. P rz e d m io ty  o g lą d a ć m o ż n a p rz e d  l ic y ta c ją .

Z b ió rk a r e f le k ta n tó w  p rz e d m a ją tk ie m .

(— ) L itw in , k o m o rn ik s ą d . w  G o lu b iu .

L IC Y T A C J A  P R Z Y M U S O W A .

D n ia 3 k w ie tn ia b r . o g o d z . 1 2 -te j s p rz e d a w a ć  

b ę d ę n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o tó w k ę u p . M .  

S zy m cza k a w  M a łem  P u łko w ie:  1 2 i3 2

u rzą d zen ie re s ta u ra c ji i sk ła d u o ra z 8 p ro s ia 

k ó w , 3 św in ie p o 1 c tr ., 1 c en try fu g ę , 1 b e c zkę  

o c tu , 1 b u fe t sk ła d o w y i 1 b e c zk ę z o liw ą d o  

m o to ró w .

L itw in , k o m o rn ik  s ą d o w y  w  G o lu b iu .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k d n ia  3 1  m a rc a  b r . o g o d z . 1 0 -te j s p rz e 

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e e g z e k u c j i n a jw ię c e j d a ją c e 

m u  z a  g o tó w k ę :

sa m o c h ó d c ięża ro w y „ C h e vro le t"

Z b ió rk a l ic y ta n tó w  w  m a je m  b iu rz e .

R o g ow sk i, k e m . s ą d u  G ro d z k . w  K o w a le w ie

1 5 5 5 /3 2

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W  p ią te k , d n ia  3 1  m a rc a  b r . o g o d z . 1 2 -te j s p rz e 

d a w a ć b ę d ę w  d ro d z e  e g z e k u c j i w  P ru sk o łą ce u p .  

J a n a L ew a n d o w sk ie g o n a jw ię c e j d a ją c e m u z a g o 

tó w k ę :  1 3 8 8 /3 2

s tó g  s ło m y ży tn ie j.

R o g o w sk i, k o m . s ą d u  G rę d z k . w  K o w a jiw ie  

 

E IIIE IIIE IIIE IIIE lilE lilE IIIE IIIE IIIE IIIE IIIE m E  IliE lliS H IE  IIIE III
III P I E R W S Z E  M A j m O C Z E S H I E J S Z E  U H  D Ź W I Ę K O W E

H I

III

III

„S ŁO N C E
H O TE L P O D B IA ŁY M  O R Ł E M

O G Ł O S Z E N IE
W e  w t o r e k  4  k w i e t n i a  1 9 3 3  r .  

o d b ę d z i e  s i ę  w  W ą b r z e ź n i e  

j a r m a r k  
na kon ie i byd ło

S c h w a rz , b u rm is tr z .

Ja ja  
w ylęgow e  
k u r c z y s te j r a s y P ly -  

m o u th -R o k s ( ja s t r z ę b ia -  

te ) m a n a  s p rz e d a ż p o  

b a rd z o  n is k ie j c e n ie

J ó zef M u rzy ńs k i 

W ą b rz e ź n o , W o ln o ś c i 2 4

M M
Z g u b io n o
w  z e s z ły m  ty g o d n iu to 
re bk ą  s kó rzan ą . Z a  w y 

n a g ro d z e n ie m  p ro s z ę  o d 

d a ć  w  a d m in is t . „ G ło s u “

2 0 c tr. d o bre go

w y s o k o c ie ln a k ro w a  

s ie c z k a rk a ?  i  p ó ł c a lo w a  

n a s prze da ż

F ra n cis zek S k ow ro ń sk i 

O s tro w ite p o d  G o lu b ie m  

p o w . W ą b rz e ź n o

W ię k s z a  i lo ś ć  

b u ra k ó w  
p a s te w n y c h  n a s p rz e d a ż  

H yd zik —  O rze c hó w ko

- . ,® K rnT żne  

na dr7 r^ :' i firm .
1 ,3 U IW >^sta rcza  \  

/■ /na jtan ie j^

rz  e  ż

B B S S
Ś w ie tna e jzys ienc ja .

K o rzy stn a lo ka ta  k ap i
ta łu

Z  p o w o d u o b ję c ia in n e 

g o p rz e d s ię b io r s tw a o d 

s tą p ię  o d  1 . IV . b r . h u r 

to w n ię p iw a n a jp o w a ż 

n ie js z e g o  J b ro w a ru w ra z  

z  f a b r , | l im o n . w  m ie ś c ie  

p o w .  P o m . P rz y  p rz e ję c iu  

z a s tę p s tw a  p o tr z e b n a  je s t  

k w o ta  3 G 0 0  z ł . , z a ś  p rz y  

c a łk o w ite m  p rz e ję c iu  in 

te r e s u  9 0 0 0  z ł. B liż s z y c h  

in fo rm a c y j u d z ie la  p .

W a gn e r —  W ą brzeźn o

D i M w fii 
i k u c h e n n e m e b le n a  

s p rz e d a ż . —  D w a p o k o je  

i k u c h n ia d o  w y d z ie rż a 

w ie n ia

u lica P o m o rs ka n r. 2  

w ła ś c ic ie l

z a ra z

d o w y na jęc ia> 

K ośc iuszk i 9 1 . p ię lfo

 

IIIE Iil= iil= lilE IIIE IIIE III= IIIE IIIE !IIE IIIH ie i
D z i ś  w  ś r o d ę  2 9  i  w  c z w a r t e k  3 0  b m . o  g o d z .  8 1 5  i  d l a  d z i e c i  t y l k o  w  c z w a r t e k  o  5 - t e j  

w y ś w ie t la m y  f i lm , k tó ry  z o s ta ł p rz y ję ty  z  z a c h w y te m  i p o d z iw e m  p rz e z  w s z y s tk ie  s to lic e  E u ro p y  p o d  ty tu łe m  

„K o n g re s T a ń c zy "  
W  ro l i g łó w n e j w y s tę p u ją  n a jz n a k o m its i a r ty ś c i ś w ia ta

a n a  H a r v e y  L i l  D a g o v e r  H e n r y  G a r a t B e r n a r d  A r m a n d  i  w . i n n y c h  

W  p i ą t e k  p r e m j e r a  f i l m u  w  p o l s k i e j  w e r s j i  d ź w i ę k o w e j  „ D w a  s e r c a  b i j ą  w  w a l c a  t a k t *
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w  T o r u n i u
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